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i- Gazeta Stzeźmcka
Jedyne pismo polskie poświęcone zawodowi rzeźnickiemu, masarskiemu 
oraz sprawom handlu bydła, koni, nierogacizny, dziczyzny i drobiu

Wychodzi co soboto.
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Przedpłata
Na pocztach kwartalnie 2,10 mk., z odnoszeniem do domu 
miesięcznie z odnoszeniem do domu 0,74 mk.; — Pod opaską 

kwartalnie 2,50 mk. (miesięcznie 85 fenygów).

Adres Redakcyi i Adminlstracyi--------- •
Gazeta Rzeźnieka“ , Poznań, (Posen) W . 6. ul. Wielka Berlińska (Gr. Berlinerstr.) nr. 76.

---------- --T e le fo n  nr. 557i

Cena ogłoszeń i
Za wiersz petytowy jednołamowy 40 fenygów. —  Reklamy za wiersz po­
dwójny petytowy 80 fen. Rabat przy ogłoszeniach 3 razy 10 procent, o 
razy 20 procent, 13 razy 30 procent, 26 razy 40 procent, 52 razy 50 procent 
Zmiana .ekstu  dozwolona. -  Dla Szukających pracy wiersz petytowy 20 
fenygów netto. — Dodatki obliczamy po mk. 12.— za t y s i ą c . ---------------

Konto czekowe we W rocławiu (Breslau) nr. 7283.

OD ADMINISTRACYI.
__  Celem uregulowania nakładu, prosimy o mo-
—  żliwie najwcześniejsze odnowienie prenumeraty na 
iast poczcie lub u listowego. Warunki prenumeraty za- 
1(yi mieszczone są w nagłówku dziennika.’ iod
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Z RYNKU CUKRU.
Przez ogólne stosunki był sprzęt cukrówek w 

tym roku nie zbyt nadzwyczajny, naco się w nie­
jednych wypadkach uskarżono.1 Szczególnie była 
sprawa transportu licznym powodem do skarg. Prócz 
tego można jednakże w ogólności tern sprzętem się 
zadowolnić- W końcu cukrówki jeszcze cośkolwiek 
zawartości cukru nabyły. Zdobycz cukru wynosi 
jak w roku zeszłym 30 do 31 milionów centnarów, 
podczas gdy się sprzęt cukrówek na 184 miliony o- 
blicza.

Przytem dochód z roli w Niemczech wschod­
nich i południowych przewyższał zeszłoroczną prze­
ciętność, zaś w Niemczech zachodnich i południo­
wych. cośkolwiek niższym był.

Sprzęt cukrówek w krajach neutralnych i tak­
że zdobycz cukru z takowych zostanie ogólnie jaka 
normalny podany, w Rosy,i czyni się wielkie stara­
nia. bv przemysł cukru podnieść. Sprzęt cukrówek 
i wyrabianie cukru w Ukrainie odpowiada oczeki­
waniom i cukier powinien być stamtąd wywożony. 
Lecz czy my właśnie odbiorcami zostaniemy, jest 
w obecnych stosunkach pytaniem. O He my tamże 
cukier kupować i importować będziemy, stanie się 
to zapewne po cenach umiarkowanych, do czego się 
wolny handel przyczyni.

Obecny zapas światowy cukru oceniono na o- 
krągłe 1,3 mili. węcpli przeciw 1,5 milj. w roku ze­
szłym-

HERBATA.
Kontroler środków żywnościowych doniósł w 

ostatnim tygodniu sprawozdania, że ograniczenia 
sprzedaży herbaty zniesie, tak iż takowa sprzeda­
wać wolno. Ustalona cena przeciętna wynosząca 
z 2 s 8 d chwilowo pozostaje. Ponieważ przeciw 
temu na pewnej konferencyi zaprotestowano, o- 
świadczono, żeż ceny którą hodowcom płacono, 
zniesienia zabezpieczeń i podatku nie będzie. Tak 
samo nie jest możliwym niektóre jakości rozmaicie 
ocenić. Ponieważ wojenne zabezpieczenie wnet 
zniesione będzie, nastąpi wkrótce zniżenie cen. Za­
pasy w kraju wynoszą 113 mil. funtów włącznie 10 
mil., które urząd wojenny chwilowo jeszcze are­
sztem obłożył. Z Strony handlowej jednakowoż u- 
dowodniono, że rząd państwowy do wielkiego po­
drożenia herbaty doprwadził.

W Kalkucie płacono w roku 1917 tylko 8,23 d 
za funt. Przez fracht i składanie podwyższyła się 
cena na 10 d, a potem jeszcze przez cła i rozmaite 
wydatki o 3—5/8. Wynosiło by to 1 s 15/8. Jak 
się wykazuje musiał więcl nadzwyczajny zarobek 
pozostać. Więcej jak dawniej dąży się do tego, by 
wolny handel znowu zaprowadzić, szczególnie o- 
czekiwać można najbliższyrh wielkich dostaw, nie 
tylko z Indy i i Ceylon. lecz także z Javy i z Chin. 
które wielkie zapasy posiadają,

Z LONDYŃSKIEGO TARGU KORZENI.
CZARNY PIEPRZ.

Sprzedaż była nadal ograniczoną, Dostawcy 
mają nadzieję< że przez rychłe znaczne dowozy, ce­
ny zniżone zostaną. W tygodniu sprawozdania nie 
zaszły żadne zmiany. Singapore notowano znowu 
po 1 s 10 d, Telichery 1 s 11 i pół d. Aleppy 1 s 10 i 
pół d. Na targu było jednakże wiecej dostawców 
aniżeli odbiorców. Do umowy celem dostawy to­
waru, który nadejść ma, nie przyszło.

BIAŁY PIEPRZ.
Popyt był nie wielki przy cenach niezmienio­

nych. Singapore notowano po 3 s 2 i pół d. Mun-

tok polecano od 3 s począwszy, pomimo że się wie- t 
le kupców nie znalazło-

GWOŹDZIKI-
Sprzedaż Sansibar w miejscu się zmniejszyła, 

ponieważ rynek ożywionym nie był. Ceny wyno­
siły 2 s 4 d przeciw 2 s 5 d razu przeszłego.

W ostatnim tygodniu wyładowano w Londonie 
25 węcpli czarnego i 10 węcpli białego pieprzu. Do­
stawy wynosiły pierwszego pieprzu 28 a ostatnie­
go 3 węcpli. Zapas wynosił 2389 węcpli pieprzu 
czarnego, przeciw 2774 w r. 1917, białego 810 węc- 
pli przeciw 1789.

Gwoździków nie dowieziono. Odstawiono 291 
paków, zapasy wynosiły 9315 przeciw 10 083 w ro­
ku zeszłym.

NAFTA. i
Z rynku nafty. W najbliższym czasie ma z ma­

rynarskich zapasów nafta celem wydzielenia, na­
dejść. która wskutek internowania floty wolną bę­
dzie. W Kilonii się znajdujące dwa hamburskie pa­
rowce basenowe, wyśle się pełno ładowane do Ham­
burga. Zresztą sa przysyłki teraz nie możLiwe. lecz 
nie trzeba o tern zapomnieć, że europejskie kraje 
d o s ta w y . R o sy a , Rumunia i Galizia niejedne na­
szych płodów bardzo potrzebują, tak iż tylko w za­
mian takowych dostawa możliwa by była. P rzy 
dostawie nafty Niemcom, powinna Rosya w pier­
wszych latach pokojowych nie wchodzić w rachu­
bę, gdyż zaprowadzenie tam porządku w gospodar­
czych i handlowych stosunkach, bardzo dużo czasu 
zabierze. ‘ Prócz tego powinno się tamtejszą naftę 
z powodu braku węgli, po większej części w w ła­
snym kraju spótrzebować. Rumunia jest może na 
to wskazana, jednę część swoich pozostałych zapa­
sów nafty, do Niemiec wysłać za drogę przesyłki 
możnaby wtenczas tylko Dunaj uważać, gdyż wsku 
tek braku węgli, przysyłka koleją nie możliwą jest. 
Źródła nafty galicyjskie znajdują się niedaleko to­
czących się walk j>omiędzy Polakami a Ukrainczy- 
kami. Tak długo jak takowe trwać będą, jest rucn 
kolejojwy z Galicyi do Niemiec niemożliwym.

Ponieważ oprócz tego galicyjskie wydobywa­
nie nafty się wskutek zawieruchy wojennej bardzo 
zmniejszyła, przeto powinna Ameryka sobie wielki 
niemiecki rynek znów zdobyć, na który dawniej o- 
kolo 85 procent dostarczała. Rumuńskie wydoby­
wanie nafty się cośkolwiek podniosło i wynosi o- 
becme około 80 procent wydobywania przedwojen­
nego. Prócz tego zapasów nie ma. Ponieważ w 
Rumunii wielki brak narzędzi do wydobywania na­
fty, przeto będzie rząd próbował, w Salonikach się 
znajdujące narzędzia amerykańskie i angielskie na 
własny rachunek sprowadzić.

W Borysławiu zaprzestano po większej części 
wydobywać naftę. Tylko szachty. w których się 
naftę pumpuje, znajdują się w biegu. W  całym o- 
kręgu panuje spokój.

W SPRAWIE OPAŁU
zarząd C. T. G. ogłasza w „Ziemianinie“ co na­
stępuje:

Wobec trudności dowozu spodziewać się nale­
ży wielkiego braku węgla do opalania. Trzeba za­
tem będzie brać na opał drzewo.

Wobec tego wzywa się gorąco właścicieli la­
sów, by wyrabiali w lasach swoich jak najwięcej 
drzewa opałowego. Istnieje poza tern obawa, że 
drzewo to mogłoby dojść do bardzo wysokich cen, 
ponieważ cen maksymalnych na drezwo dotych­
czas nie ustanowiono. By temu zapobiedz. propo­
nujemy — pozostawiając zresztą sprawę tę powia­
towym radom ludowym do rozpatrzenia — nastę­
pujące ceny:

za 1 m3 szczepów ca 18 do 20 mk.,
za 1 m3 wtałków ca 15 do 17 mk..
za 1 m3 pieńków ca 10 do 12 mk.
Prosimy, by się do cen tych o ile możności sto­

sowano
Pozaterri trzebaby wobec braku robotnika do 

prac w lesje zawezwać przedewszystkiem żołnie­

rzy naszych, wracających z wojny. Tychże zaś 
prosimy, by się za stosunkom dzisiejszym odpo­
wiednim zarobkiem jak najwięcej do prac w lesie 
zgłaszali.

Upraszamy o podanie do „Ziemianina“ wszyst­
kich tych rewirów leśnycn, które po powyższych 
cenach drewno opałowe sprzedawać będą.
Zarząd Centralnego Tow Gospodarczego w W. Ks.

Poznańskiem.
Dr. T. SzułdrzyńskL

O WYŻYWIENIE NIEMIEC.
W sprawie żywnościowej w Niemczech członek 

niemieckiego rządu, Scheidemann, w rozmowie z 
pewnym dziennikarzem, oświadczył co następuje: 
Prezydent Stanów Zjednoczonych zaznaczył w kon­
gresie w d. 11. b. m., że koalicya ma zamiar zao­
patrzyć państwa bentralne w środki żywności. Na­
ród niemiecki wyraża uznanie dla tego pierwszego 
czynu pokojowego i ufa w szybkie wypełnienie tej 
obietnicy. Ze strony Niemiec czyni się to, co tylko 
z ich strony jest możliwe do uczynienia. Niezwłocz­
nie uda się komisya do amerykańskiego posła w 
Hadze celem umożliwienia przyspieszenia zapowie­
dzianej przez prezydenta pomocy w dziedzinie żyw­
nościowej oraz zapoczątkowania pierwszych tymcza­
sowych transportów. Ale dzisiaj w tej ostatniej, 
miejmy nadzieję, godzinie męczeństwa, które wobec 
druzgocących warunków zawieszenia broni, zdaje się, 
zastąpione jest przez nowe męczeństwo, bodaj jesz­
cze straszniejsze, trzeba koniecznie raz na zawsze 
przed całym światem stwierdzić co następuje:

Nigdy jeszcze wojna nie była prowadzona w 
sposób bardziej okrutny i nigdy jeszcze w ramach 
wojny nie kierowano walki przeciwko życiu i po­
myślności narodu tak bezlitośnie i uporczywie, jak 
podczas obecnej wojny głodowej, skierowanej prze­
ciwko naszym kobietom i dzieciom. Pod tym wzglę­
dem liczby poniesionych strat są katastrofalne, na­
wet w porównaniu z krwawemi stratami, poniesio- 
nemi przez wszystkie narody. Co się zaś tyczy 
szkód, poniesionych na stałe pod względem zdrowia 
i sił życiowych, to nieomal nie da się to ocenić. Co 
oznaczają wojna i jej skutki dla naszej przyszłości, 
widzieć to możemy najlepiej z obserwacyi, czynio­
nych na naszych matkach i ich niemowlętach. O- 
becnie panuje w Niemczech istotnie tak straszny 
stan rzeczy, że wyznać należy, iż wśród matek i nie­
mowląt uboższych warstw ludności panuje zupełny 
głód, zabierający straszną liczbę ofiar. Widzą pa­
nowie ztąd, że dla naszych dotychczasowych wro­
gów wojna istotnie zakończyła się wraz z ostatnim 
wyrzuconym pociskiem, gdy dla nas wojna ta trwa 
nadal w samym rdzeniu naszego narodu. Prawdzi­
wy pokój może oznaczać dla na§ dopiero normalne 
odżywianie, obejmujące całą ludność, a wraz z niem 
odnowienie sił roboczych.

% 'V - ^
URZĄD ZBOŻOWY W POZNANIU.

Dzięki staraniom wydziału „Prowiniyonalnego 
Urzędu żywnościowego“ udało się zorganizować w 
ostatnich dniach dostawy wszelkiego rodzaju zbo­
ża w Księstwie i to w ten sposób, że odtąd nie bę­
dzie już dysponowała zapasami zboża w poszcze­
gólnych powiatach Księstwa jak się to dotąd działo 
t. zw. „Reichsgetreidestelle“ w Berlinie, lecz nowo 
w tym edu założone w Poznaniu Towarzystwo z o. 
p. pod firmą „Urząd zbożowy w Poznaniu“ (Ge- 
treideamt Posen) i to na podstawie dotychczaso­
wych przepisów. Na dyrektorów Towarzystwa po­
wołano p. Stepczyńskiego jako reprezentanta Rol­
ników i p. Carella kupca z Poznania. Nowy ten u- 
rzad dla Księstwa został przez władze berlińskie już 
potwierdzony, a działalność swą rozpoczął niezwło­
cznie. Odtąd podlegają zatem w Księstwie (także 
w regencyi bydgoskiej) wszelkie sprawy dotyczą­
ce dostawy zboża, mianowania komisyonerów, za­
trudniania łnłynów itd. ( rozporządzeniom „Urzędu 
zbożowego w Poznaniu,‘‘ dla którego wszystkie za­
pasy zboża w Księstwie obłożone są aresztem.



Obrona lmjbrzeża 
Rzeczypospolite] Polskiej.

(Dokończenie).
Na dworze jednak elektora była par- 

tya przeciwna, która wyglądała przy­
bycia Gustawa Adolfa, jako swego zba­
wienia, licząc na to, że wtedy rzeczy 
przybiorą inny obrót, 9prawa protes­
tancka weźmie górę nie tylko w Pru- 
siech, lecz i w Rzeszy. Elektor sam 
nie dowierzał zbytnio sobie Chociaż 
Stany Pruskie (z wyjątkiem Królewca) 
oświadczyły się po stronie Rzeczypo­
spolitej i były gotowe przyjąć na sie­
bie wystawienie armii 10 tys. dla od­
zyskania Piławy, a drugie tyle dla o- 
brony granic, jednak ze względu na 
koszty chętniej widziałyby sprawy za- 
atwione na drodze pokojowej. Wt od­
powiedzi też na poselstwo ze slrony 
łpolskiej (Czerny i Zawadzkiego) eektor 
podniósł (14-go maja) niepodobieństwo 
odzyskania Piławy na innej drodze, niż 
za pośrednictwem traktatów — na te­
raz zaś oświadczył, że będzie bronił 
tylko dwóch innych twierdz nadmor­
skich: Kłajpedy (Memla) i Królewca, 
zresztą co do innych punktów, jako też 
co do przysięgi wojska na wierność 
królowi, odpowiedź elektora była wy­
mijająca.

W takich warunkach, oczywista, nie 
wiele można było liczyć na pomoc ele­
ktora, która ostatecznie nigdy nie wy­
chodziła poza formy bierne. Zygmunt 
HI. używał i pośrednictwa cesarza w 
sprawie utrzymania w wierności Jerze­
go Wilhelma. Cesarz wysłał specyal- 
nie w tym celu burgrabiego, Karola 
Hannibala de Dohna, do Warszawy, w 
pierwszej połowie maja, zkąd miał udać 
aię na dwór królewiecki, aby zachęcić 
Jerzego Wilhelma do wytrwania w 
wierności dl# króla i Rzeczypospolitej.

Teraz wszystko zawisło od przygo­
towań na przyjęcie Gustawa Adolfa. 
Przybycia jego lada dzień trzeba było 
oczekiwać, a pod tym względem źle się 
działo po stronie polskiej. Hetman ska­
rżył się 29-go kwietnia na brak pienię­
dzy, prowiantu. Puck samym głodem 
wziąłby nieprzyjaciel, gdyby podstąpił 
pod niego. Zaciąg wojenny z każdym 
dniem malał, a tymczasem nie było 
pieniędzy nie tylko na zapłacenie przy­
szłej ćwierci, ale nawet żołdu zale- 
głego.

Strona sąsiedzka też nie była uspo­
kojona. Wiedziano o pobycie posła Be- 
tlena Gabora u króla duńskiego. Oba­
wiano się najazdu na Kraków ze stro­
ny Mansfeldczyków. Niebezpieczeństwo 
zagrażało od Moskwy, którą Gustaw 
Adolf pobudzał przeciwko Polsce za 
pośrednictwem patryarchy carogrodz­
kiego, i od Porty, która zaczęła budo­
wać zamek w pobliżu Oczakowa dla 
powstrzymania najazdów kozackich na 
morzu i rozkazała wojsku swemu cze­
kać w pogotowiu na granicy multań- 
Bkiej i wołoskiej. Gustaw poruszał 
przez poselstwa i upominki Tatarów, 
chciwych na łup i dyszących zemstą po 
przeszłorocznych pogromach, i istotnie 
z Krymu wywabił ich na oczakowskie 
pola.

Król musiał znowu odwołać się do 
województw, ażeby zrównały się co do 
liczby poborów, ponieważ nie wszyst­
kie województwa przystały na cztery 
pobory, wzięte do braci na przeszłjm  
sejmie. W tym ceiu zwołano sejmiki.

Król żądał od sejmików trzech rze­
czy: 1) przystania na podatki, uchwa­

lone v m sf
przy pół r
woje. „... „«radzono; 2' 
towego żołnierza, do k t 
niono na obronę miejs 
województwo jedno dru;

Nie znamy rezultatu wszystkich sej- | 
mików. Z tych, które znamy, a które j 
były najbliżej nieprzyjaciela, wojewódz­
twa Krakowskie i Sandomierskie już w 
roku poprzednim przyjęły na siebie o- 
bowiązek obrony granic. Wielkopolska 
przez pobór specyalny obmyśliła sobie 
jiłużałego żołnierza, a prócz tego, sama 
na siebie obronę wzięła. Sejmik gru­
dziądzki, do którego się król także 
zwracał, uważał zaciąg powiatowego 
żołnierza za zbyteczny, gdyż wojsko 
koronne było w granicach Prus. Zie­
mia Chełmińska domagała się od du­
chowieństwa wzięcia udziału w obronie 
wspólnej, na co biskup chełmiński zo­
bowiązał się wysłać poczet swój wła­
sny. Bąuź co bądź, rezultat sejmików 
był/niepom yślny, tak pod względem 
zrównania liczby poborów, jak i pod 
względem zaciągów powiatowych, tu­
dzież częściowego zwołania pospolitego 
ruszenia. Król musiał czekać na sejm, 
a to nie dawało wielkich nadziei na 
szybką i doraźną obronę.

Dnia 17-go maja pokazało się 12 
okrętów szwedzkich pod znakami ku- 
pieckiemi na morzu, a za niemi dnia 
następnego 24 nowe. To Gustaw przy­
bywał do Prus z zamiarem, jak mówi­
ła już poprzednio instrukeya królewska 
na sejmiki, aby „odjąwszy- wszystkie 
porty, posiadł i pograniczne fortece, a 
na miasto Gdańsk tego lata nastąpi­
wszy, tem łacniej, mogąc mieć bez ża­
dnej przeszkody z Niemiec zawsze świe­
że posiłki, mógł onego albo dostać ar- 
mis (orężem), albo traktami zwykłe mi 
do posłuszeństwa swego przywieść i 
Rzeczpospolitą sensim (stopniowo) z 
dziedzictwa jej wyzuć *

Okręty królewskie w liczbie trzech, 
pod wodzą kapitanów Wita, Mora i 
łMagnusa, oraz szkuta jedna z 6 dzia- 
jami, zetknęły się z tą flotą 18 go ma- 
a na wysokości Łeby (na wybrze żu 
Pomorskiem). Zobaczywszy tak potę­
żną flotę, obróciły się ku Białej Górze, 
chcąc uniknąć nierównej walki. Ale 
trzy statki szwedzkie odłączyły aię za­
raz od gromady i puściły się za niemi 
w pogoń. Kapitan Wit, spostrzegłszy 
słabość nieprzyjaciela; obrócił się na 
niego podle Białej Góry. Bitwa mor­
ska zawrzała. Z okrętów zarzucano się 
granatami. Na okręcie kapitana Mora 
ubito ze dwudziestu ludzi i rozerwano 
działo. Szwedzkie okręty dawały zna­
ki reszcie floty, aby przybyła im na 
pomoc, ale bezskutecznie. Okręty pol­
skie przebiły się przez nieprzyjaciela. 
„Bo ich było ze 20, łatwo można było 
utrudnić przystęp i wylądowanie armii 
szwedzkiej“ — pisał hetman do króla 
(31-go maja). To nie przeszkodziło te­
mu, iż Gustaw zawinął do Piławy z ca­
łą flotą (18-go maja). Admirała swego 
Karola Gyllenhjeima posłał na rejd 
gdański z 18 orlogami, a sam, z 6 puł­
kami piechoty, które przywiódł z sobą, 
wysiadł niedaleko Głowy na Małej Żu­
ławie (od strony Gdańska).

Stamtąd wysłał trębacza do miasta 
z oznajmieniem, iż pozwoli okrętom ku­
pieckim wjeżdżać i wyjeżdżać, byle mu 
cło płaciły. Tego samego dnia wysłał

I posłów do elektora i do Królewca z za­
pytaniem: czy chcą pozostać neutral­
nymi w walce? Królewczanie odpowie-

zieli: „ta*, ś na razie w o-
ecności posła cesarsKiego i królew- 
kiego — „nie “ zażądał jednak zwłok- 
o namysłu, której mu Gustaw udziei 
ił na 24 godziny.

W pierwszej chwili elektor chciał 
się opierać. Rozpisał listy do rycer­
stwa pruskiego, wezwał wybrańców do 
Królewca, wysłał trzy kompanie dla 
wzmocnienia zamku Lochsztadzkiego 
(naprzeciwko Piławy od strony Sambii).

Natychmiast Gustaw cofnął wojsko, 
wysłane z Piławy do Głowy, wysadził 
je na brzeg książęcy, kazał rzucić sza­
niec zbudował bateryę, oraz skierował 
działa na fortyfikacye lochsztadzkie- 
Jerzy Wilhelm w obawie, jak się póź­
niej tłómaczył, o swoją rezydencyę, ze 
względu na siły przeciwnika, nie spo­
dziewając się zresztą znikąd pomocy, 
przystał na traktat neutralności na ra­
zie z terminem do św. Michała.

To, czego Polacy nie zdałali prze­
prowadzić układami w przeciągu pra­
wie całego roku — oświadczenia się e. 
lektora na swoją korzyść — Gustaw 
wymógł na nim siłą w przeciągu 24 
godzin. Tu się mieści klucz całej za­
gadki, jaką stanowiła chwiejność poli­
tyki Jerzego Wilhelma.

Bądźmy jednak sprawiedliwi. Gu­
staw przywiódł z sohą 20 wielkich wo­
jennych okrętów i tyleż, jeśli nie wię­
cej, pinek, z każdym dniem ciągle ich 
przybywało, i jeszcze więcej ich się 
spodziewano. Wysadził na brzeg gdań­
ski 27 chorągwi piechoty, z których 15 
zostawił w Piławie. Razem nowego i 
starego wojska konnicy i piechoty spo- 
dziewał się mieć do 50 tys., co się wy­
dawało na owe czasy wręcz niepraw-
dopodobnem. . . .

Naprzeciw tej armii nieprzyjaciel­
skiej stało wojsko polskie, wynoszące 
najwyżej 9 tys. ludzi. Oczekując przy­
bycia Gustawa, hetman uniwersałem 
rozkazał wojsku całemu ściągnąć się 
pod Brzeżne (Brzozno, Brzozów w po­
bliżu Pelplina) na d. 14-go maja. W 
chwili jednak przybycia Gustawa zdą­
żył dopiero sam na to miejsce, nie ma­
jąc w dodatku z sobą więcej niż 4 tys. 
ludzi, t. j. chorągiew własną, swego 
brata Stefana i wojewodzica bracław- 
skiego, Izydora Zasławskiego, jedną ko­
zacką i trochę piechoty. Część tej o-

statniej była bowiem w rucKU, część 
na okrętach, część zaś w Warmii pod 
wodzą starosty halickiego, Stanisława 
Potockiego. Reszta chorągwi nie rusza­
ła się ze ąwych stanowisk, ukazując 
niedostatek swój i nieotrzymanie żołdu. 
A tymczasem na pieniądze kazano im 
czekać do sejmu. Hetman dwukrotnie 
wysyłał uniwersały do wojska prosząc, 
prawie żebrząc o przybycie obozu, a 
tymczasem pisał do kanclerza (22-go 
maja): „Jeżeli przynajmniej jedna ćwierć, 
a zupełna, wszystkiemu wojsku, a prę­
dko, przysłana nie będzie, nie będzie 
z niego pociechy, i miasto obozu, prę­
dko in visceribus regui (we wnętrzu 
Rzeczypospolitej) usłyszycie trąby.“ W 
tej ostatniej potrzebie, kiedy się nie­
przyjaciel już był wylądował, kiedy nie­
podobna było, jak się wyrażał hetman, 
bez wojska wstrętu mu czynić, sławę 
króla piastować i tej tu prowincyi bez­
pieczeństwa trzymać, hetman musiał 
żebrać u wojska o przybycie do obozu, 
u króla o pieniądze.

„Ostatni wielki hetman Rzeczypo­
spolitej,“ jak go słusznie po śmierci 
nazywano, „wypchniony i odbieżany“ 
przez króla i naród, kładł się niby Rej­
tan u progu ojczyzny, a ujścia Wisły, 
— aby własnem ciałem zagrodzić dro­
gę nieprzyjacielowi. „Pana Boga pro­
szę, — pisał do króla — abym był tak 
szczęśliwy, żebym zdrowiem i krwią 
swoją sławę i dostojeństwo WKMci, ca­
łość ojczyzny mojej, byle uczciwie i 
sławnie, nie dbam choć prędko, bo mi 
już dokuczyła ta wojua — zastąpił."

Każda epoka ma swe własne cale 
I zapomina o wczorajszych snach, 
Nieście więc wiedzy pochodnie na czala 
I nowy udział bieżcie w wieków dzielą, 
Przyszłości podnieście gmach.

Adam Asnyk.

My będziem stać, aż z naszych mąk 
Płomienny duch powstania 
Przez czystość serc, przez siłę rąk, 
Przez wiarę i kochanie.

K. II. Górski

OD 1 5 - p  8o  2 5 - g o  g ru d n ia
j r z y jm u ja  lis to w i p rz e d p ła tą  n a

Przedpłata wynosi k w a r t a l n  e 

2 marki 22 fen z odnoszeniem
do dom u-

e n i i iu i im iN i i in i i i in iB iN in i i i i i i
: Zakład dentystyczny p. Elzy Goerlich j

ol. Hastępcy Tronu 71 przy placu Bismarka. 
Talef. 3789.

B od z ia j?  p r z y ją ć  od S-l, i od 2-4, w niedzielę od 8-t. *

Plomby porcelanowa i złote.
Zloti mostki Korony Zęby kauczukowe. \

Przyjęci# tak*» t»chn. prac nu Po in ta  i prowincyą. •  
Pcnuaiejzcowych pacjentów załatwia® jsitnajprędzej.

i i i i a a s a i i i i H i H i H i i i i M M M M H U M

Stadttheater
Sonnabend, den 14. Dezemb. MUS 

abend* 7 Uhr.
D i«  ta t# #  Ä u g t »  

Musikdrama von D ’albert 
Maria v. Magdala-Mnriajanowsha 

Sonntag nachm. 3 Uhr 
H ifim a n n s  E r iA n iu n ge#  
Phantastische Oper in 5 Bilden» 

abends 7 Uhr. _ 
M itte lp reis« "B P S  

D «e  SohBpffap 
Schauspiel in 4 Akten. 

Montag abends 61/« Uhr 
Zum 1. Male:

D i«  tust g e  M i t « «  
Operette in 3 Akten von Lehir 

Hanna — Maria Janowska 
Dienstag abends 67« Uhr 
. Ein M a s ta n b s ll 

Grosse Oper in 5 Akten v. Verdi 
Mittwoch nachm. 3l/t Uhr _ 

Kindermä ■ heu ~3Pfl| 
Frau  H o ll«

7 Bildern mit Musik u. Tanz 
abends 7 Uhr 

E-m ässigt« P r « ls «
Auf vielseitigen Wunsch:

E n N a l< «r te a u m  
Operette in 3 Akte# 

Donnerstag, abend« 6*/, Uhr 
D i«  lu « * ig »  W it«* «  

Freitag abends 67« Uhr.
D «e  K u h ~ « ig « «  

Grosse Oper in 3 Akte«.

Jak winszować?
Obfity zbiór powinszować 
na wszelkie uroczystości 
podaje obszerna książka 
pod tytuł. „W in s z u ją “ . 
Cena za egzemplarz w 
ozdobnej kolorowej opra- 
— wie tylko 3.00 mk. —

P rze s y łk a  f r a n k o .
326

Do nabycia w  wszystkich ksiąg, polskich I w  Sp W ydawniczej

K. Miarki w U l a ł o «  aa G ln iy i Styku V o la i  11.1)

S i Marczyński
F r y z y e r

dla pań salon oddzielny

i

= 3 a ó a n ia  =

w

Duży ścienny młynek 5o kawy
7 cm. średnicy. Młynki bardzo stósowne do 
mielenia zboża i owoców strączkowych, dostar­
cza za zaliczką po 32.— mk. Handlowcy ceny 
wyjątkowe.

Aug. Fahlbuach,
Hohonlim burg (W e s t f . )  Schillerstr. Id.

Tytuń do palenia Belgolander
n i jU p s c #  m is u a n t ia

w *|* funt. opakowań, jest podług fachowych doświadczeń ze­
stawioną mieszarką tytuniu z dobrym smakiem i paleniem 
i sprzedaję takową z fabryki tylko odsprzedającym w dostawach 
od 50, 100 do 1000 paczek. —  Cena detaliczna mk 1,30.

P . oika na próbą zaw. 60 prożek mk. 63,—. Pro­
szą żądać osobne oferty. (342

Paul Eisenmann, Waltersiaoi.
H«u\pt-Vertr<btung f&r gsnz Deitsohl&nd.

sztuczn. nawoź., paszy, nasion, 
sacharyny, cukru, mąki, kroch­
malu, korzeni, konserw, kakao, 
kawy, herbaty, oliw i tłuszczu 
spożywczych i techn., mydeł, 
farb. likierów, soków, esencji 
octowej, rudy żelaznej oraz wszel­
kie inne analizy wykonuje 
Labor&torjuna Chemiczne 

dla
handlu, przem ysłu I rolnictwa

E N Z 7 M
w  Ostrow ie (Ostrowo, Bz.Pos.. 
Postschliefllach) Telef. Nr. 202.

H
emoroidy ie«y
„Hämorrhal* Objaśniające 

broszury przez 
Central Apotheke 

H eln r. G ebert, Breslau, 
Schweidnitzerstr. 43a.

t  cieńkich skór spojo­
na w tablicach okol« 
3 funt. Gumowe po­
deszwy para 3,—, 3,50. 

4,—, 4,50 mk. w płytach kwadr, 
50X01 i 41X70 cm. Gwoździe
w paczkach do nabii. podeszew. 

i*aOchran, podeszew „Pancer“, 100 
szt. 1 mk. i inne ze stali na kar-
tach po 25, 40, 50 fen. DwóJ-

Gierpiący n i cukrową chorobę
otrzymają darmo broszurą 
o niedyetycznej kuracyi

I
(przez Dr. med. Steina- 
Callenfels) _ (248
W . K lo  hart*. Bonn a. Rh.
Cassiusgr-*ben 9 Post! 125

i tró jn og i że lazne i ręczny 
przyrząd (Neh Ahle) i igły de 
reparacyi obuwia po mk. 3,50 
Męskie, damskie i dziecięce for­
my do obuwia, śliczne drew­
niane damskie koreczki niskie i 
wysokie, białe i czarne. Oazowe 
pończoszki wszelkiego rodzaju 

oleca za zaliczką 289
. Knast. Poznań, św. Marcin 72 

O wyraźny adres pro»**
i»

,«s*s»i.. fciTu K. Jüà. ..C. : .... ' -  - .
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. kluczach.

Nr. 1. Harmonika w pierwszorzędnym wykonaniu 
o 10 klawiszach, 2 basach, 2 kluczach 60,00.

HiiMiioiiiki wiedeńskie.
Nr. J. Harmonika zwykła, lecz w pierwszorzędnym 

wykonaniu o 2 basach, 10 klawiszach 65,00.
Nr. 3. Harmonika jak poprzednia lecz znacznie 

lepsza . . . . .  100,00.

Harmoniki wiedeńskie o dwurzędnsj klawiaturze.
Nr. 4. Harmonika 21 klawiszy, 8 basów, pierwszo­

rzędne wykonanie, mieszki płótnem obcią­
gnięte, narożniki pod płótnem . 175,00.

Nr. 5. Harmonika jak poprzednia lecz głosy sta. 
Iowę . . ^ 260,60-

Nr. 6. Harmonika jak nr. 4. lecz w lepszym wyko­
naniu i o 12 basach, głosy stalowe 25u,00.

Nr. 7. Harmonika 21 klawiszy, 8 basów pierwszo­
rzędne wykon., klawiatura guziczkowa 225,00.

Nr. 8. Harmonika jak poprzednia, lecz o 12 ba­
sach . . . . .  275,00.

Nr. 9. Harmonika o 23 ! lawiszach 12 basach, sy 
stem Paczenki (strój rosyjski) na pasku 300,— .

Nr. 10. Harmonika jak poprzednia lecz o 3 rzędach 
głosów, bardzo głośna . 450,—.

CYT RY
L. 1. 
L. 2. 
L. 3.

N a cytrze akordowej gra każdy bez nauki
za pomocą nut które się pod struny podkłada.

Cytra o 5-ciu akordach zwykła dla młodzieży . . . . . . .
Cytra o fi-ciu akordach w  lepszym wykonaniu . . . . . . .
Cytra o 5-ciu akordach w pierwszorzędnym wykonaniu z doborowego materyału 
o doskonałym tonie pod gwarancją strój trzymająca . . . . . .

Do każdej cytry należy

lik. 60,00. 
, 16,00.

„ 100,00.

1. Karton do przechowania,
2. Objaśnienie jak grać,

3. 6 polskich nut,
4. Spis nut i 2 pierścienie do grania.

Wielki wybór polskieh nut do cytr o 5-ciu akordach.
Spis nut do cytr wysyłam bezpłatnie.

Cena nut za sztukę 30 fen.
MWUMt**! MM MMMM MMeut «MVMM MMMMMMMM

Skrzypce.
i  Cena rozumie się za same skrzypce.

Wszystkie instrumenty *ą prawidłowo 
wykończone do natychmiastowego uży­
tku z destósowaną akuratnie podstawką, 
zaopatrzone w dobre etruny, wszelkie 
zaś części, jako, kołki, podstrunica, stru- 
nociąg są z drzewa hebanowego. Bu­
dowa skrzypiec wedle wzoru Stradi- 
variusa, Guarneriusa i Magginiego. Ko­
lor lekiem odzn. się ognistym połyskiem.

L. 1. Skrzypce nadaj, się dla początkujących 80,—
L. 2. „ lepsze, staranniej wykonane 100,—
L. 8. . o dobrym tonie • 125,—
L' 4 , znacznie lepsze • 160,—
L. 6. „ pierwszorzędne nadające się

szczególnie dla uczni • 200,—

L. 6. Skrzypce O pełnym toDie, wykonanie
pierwszorzędne, pel. godne 300,— 

Droższe ekrzypce w wielkim wyborze, de mk. 600,00 j 
stale aa składzie.

Smyezki.
Tylko dobrego gatunku 

po 13,60, 17,60, 26,00, 30,00, 40,60, 66,06, 60,00,
76,00 i droższe.

puterały do skrzypiee.
Fnterały te wykonane są z twardej masy pa­

powy, pociągnięte nieprzemakalnym materjałym, 
odznaczają się nadzwyczajną trwałością, przytem eą 
bardzo lekkie.
L. 1. Futerał w formie skrzypiec z zameczkiem i za- 

haczyniami wyłożony wewnątrz papierem 26,00.

L. 2. Futerał jak poprzedni lecz z zatrzaskami ame- 
rykaóskiemi «30,06.

L. 3. Futerał w pierwszorzędnym wykonaniu wew­
nątrz lepiej wyłożony . 40,60.

L 4. Znacznie lepsze wykonanie 46,00.
L. 6. Futerał z prawdziwej skóry krokodylowej, 

wewnątrz cały plusze*! wyłożony, amerykański 
zameczek i zatrzaski . 306,06.

Pulpity do nut.
L. 1. Pulpit zwykły do składania czarno

lakierowany T *0,—
L. 2. „ zwykły do składania żółto

brązowy . . . .  22,50 
L. 3. » silniejszy budowy czarno la­

kierowany . 26,00.
L. 4. , poniklowany bardzo praktyezay 40,06.

Gramofony
z tubą po mk. 100,—, 150,—, 200,—, 300,—, 350,—, 400,—, 450,—. 
Bez tuby po mk. 225,—, 325, ~, 400,—, 500,—, 800,— i droższe do 2000, -. 

Katalogi na gramofony i spisy płyt wysyłam bezpłatnie.

Polskie szkoły i nuty

Mandoliny.
w pierwszorzędnym wykonaniu e doskonałym 
tonie po mk. 90,00, 100,00, 126,00, 160,00, 

176,00 i 200,—.

Gitary.
na

fortepian - skrzypce - mandolinę 
i wszelkie inne instrumenty.

Śpiewniki na jeden, dwa, trzy i cztery głosy.

Kolędy i pieśni kościelne
na ekrzypce mk. 3,—, na fortepian mk. 4,—.

_ -------Obszerne spisy nut wysyłam bezpłatnie.--------------

o 6 strunach pełnym tonie, czyatej manzurze 
po mk. 100,—, 120,—, 140,—, 175,—, 200,—,  ̂

i 250,—
Gitara mniejszych rozmiarów dla pań 226,— mk.

Lutnie.
w najlepszym wykonaniu z artystycznie wykonanemi dżwię- 

t^eiami po mk. 180,—, 200,—, 226,—, 300,—.

Pokrowce.
Z materiału papierowego

aa mandolinę M. 7,60, na gitarę M. 11,—, na lutnię li. 11,—.

D « . J _ a  . A 7 M A 1 Ceny tu podane rozumieją się netto gotówką, loko mój skład, baz.opakowania, które po cenie kosztów pohczam . Przesyłka na 
D O F u Z O  W w f c l  I w  • it08zt j ryzyko kupującego. Zastrzegam sobie zmianę cen każdego czaeu. — (W razie uszkodzenia w drodze trzeba na poczeit 
___  reklamować, a szkodę poczta wynadgradzs.) ^

Telefon 3911. Telefon 391L

ST. PEŁCZYŃSKI - Poznań,
ulica Rycerska 40, (przy narożniku ulicy BerlMskieD-
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O RÓWNOMIERNY PODZIAŁ ŻYWNOŚCI.
W interesie ogółu, celem zapobieżenia głodowi 

Rady robotników i żołnierzy w Poznańskiem w 
sprawach aprowizacyi samodzielnie wydają rozpo­
rządzenia. Rozporządzenia te. nietylko szkodzą o- 
gólowi. lecz krzyżują zaprowadzony system równo­
miernego podziału żywiności. Tak naprzykład wy­
dały niektóre Rady robotników i żołnierzy, pozwo­
lenie na zmianę w systemie wymielania zboża, dalej 
podwyższyły samodzielnie racyę mięsa, zezwala^- 
jąc na bicie bydła w tak zwanej nagłej potrzebie i 
ogłaszają inne jeszcze rozporządzenia, które sta­
nowcza sprzeciwiają Się dotychczasowym przepi­
som o podziale żywności. W szystkim Radom ro­
botników i żołnierzy przypominamy powtórnie, że 
wszystkich przepisów, dotyczących aprowizacyi 
koniecznie dalej przestrzegać trzeba i to na wyraź­
ne rozporządzenie Urzędu żywnościowgo Rzeszy. 
W  interesie ogółu, celem zapobieżenia głodowi, pro­
simy zaniechać samodzielnych zmian w rozporzą­
dzeniu. W każdym razie zaniechać trzeba wszel­
kich zmian, aby umożliwić wyżywienie ludności. W 
razie jakichkolwiek wątpliwości należy się zwrócić 
każdego czasu po informacye do Prowincyonalnego 
Urzędu Żywnościowego w Poznaniu. Tel. 2207, 
5383 do 87.

»mmi mm wm HMwunw » !

SPRAWOZDANIE TARCIOWE.

Brunświk, 9. grudnia 1918.
Ceny targowe. P ara  gołębiP ara  gołębi 4,50—4,75 mk.. 

masło 4,00 mk. z funt, jaja mk. 6.75 za mendel, zie­
mniaki 8 1 pół fenyga za funt, cebula 0,28 mk. funt, 
marchew 12 fenyg. funt, kapusta biała 0,10 mk. funt, 
kalafior 0,50—1,00 mk. za główkę, jabłka 0,62 mk. 
i  funt, gruszki 0,62 mk. za funt, kapusta włoska 0,14 
mk., kapusta czerwona 0,15 mk.. kapusta belgijska 
0.80 mk.. kapusta modra 0,13 mk., spinak 0,13 mk.. 
galarepa 0,14 mk., banie 0,17 mk. za  funt. czerwone 
buraki 0,12 mk. za funt. ,

T an  aa bydła I świnie.
friedrichsfelde pod Berlinem, piątek 5. grudnia 

1918. Spędzono 358 sztuk bydła, 301 krów mlecz­
nych, 12 wołów pociągowych, 45 sztuk bydła mło­
docianego, 7 cieląt.

Przebieg targu: handel średni, ceny niższe. P ła­
cono za:

Krowy mleczne i wysoko cielne I. kl. 1800— 
2000 lmk.. II kl. 1500—1700 mk., III kl. 1200—1400 
sik. IV. ki —'■»—» mk. wyszukana sztuki ponad no­
towanie. . ,

Bydło młodociane do tuczu l. kl. 120— 140 mk. 
Ba ctr świeżej wagi.

Wyszukane sztuki po nad notowanie.

Friedrichsfelde pod Berlinem. W  środę dnia 11. 
grudnia. Spędzono 2879 prosiąt.

Przebieg targu: Handel ożywiony. Ceny bez 
zmiany. . . . Ł .  „

Płacono za 9—13 tygodniowe prosięta 3 50— 
5.00 mk. za funt. 6—8 tygodniowe 2.50—3.50 mk.

Przyszłe targi na świnie odbędą się w środę 
dnia 18. i w wtorek dnia 24. grudnia.

Pierwszorzędny i znakomity środek do prania bielizny jest

proszek do prania z tlenu
(S a u e r s to f f-^Va* h p u l v e )  w puszkach funtowych po 
90 frn. za paczkę funtową, zatwierdzony i dozwolony do 
sprzedaży konsumentom przez urząd wojenny w Berlinie 
(von K. A . Kriegsaussrhuss) genehmigt. Odsprzedając! 
otrzymają większy rabat i sp zedawać mogą proszek i luźno 
w workach (centnat owych)

Szare mydło —  sastępcze 

(BOHRPASTE) „
jako środek do prania bielizny w l< rmie mydła starego 
(pasty) jasno-żóltego koloru albo ciemnego z zapachem 
mydła szarego w kistkach 60 do 70 kilo, wprost z fabryki. 
Próbki na żądanie darmo.

Szuwaks -
w pudełeczkach tekturowych po 4n gr. za  40 fenyg. jako 
znakomity środek do cz> szczenią obuwia.

Oliwa do maszyn
ciemna, czerwona, w beczkach 4 centnarowych polecają

B fO J C Z A K  &
Abt.: Chemische Fabrik 

B e r lin  112 , Mirbachstr. 42.

r » r ^ «

S z t u c z n y

c y n a m o n
dozw olony na całą rzeszę.

Od prawdziwego cyiamonu nie jest prawie do odróżnienia 
w zapachu, smaku i w wyglądzie. 1 kart. 100 woreczków mk. 
19,50, sprzedaż mk. 25,—. Przy 5 kartonach franko zaliczką.

H a n o v e r  E.
Schließfach 294.Drogerie histerplatz,

№żne dla iipcioi
Szczotki do szorowania ręczne i na kije,

Szczotki do zamiatania pokoji I tlić
poleca li tylko w doborowym materyale (754

B. Roman Murawski, Gostyń,
F a b r y . a  t z o i a t e K .

I K o g i t a k i *  e d p e d y  
r o g ó w

P r ó ż n e  
p e ł n e

kopyta, kości od nóg i kości z tukiem, kupuję i uprasza oferty
Josef Kahn, Ccln a. Rh. Zollstock.

____________________  T e l.  33  2|. (695

Nowa mieszanka tabaki 
--------- „H A  -  G E C O “

gwarantowana, 10% czvsta tabaka, znamienita jakość 
polecam w cenie po mk. 53,— za 100 paczek stąd 
włącznie opakowania Przy większym odbiorze odpo­
wiedni rabat. (740

Richard Prenzlau, Breslau 3. Freiburgerstr. 38.

I
1

•cm >  < D d > tf l> < a > < m >  o d  o ł> c t>  <■><■> o d  o d  c ®  <■><■><■> <■><■>• 
N a  c z a s  m a r y n o w a n i a ;

Polecamy dopóki zapas starczy, nasze
ff. proszki a&lloylowe, gwarantowane ozyite
w kartonach po 100 torebek za mk. 7,50 za karton, 

ff. papier pergamentowy „Salicyl
w wałkach po jednym arkuszu za mk. 35,— za 100 wałk. 
w  walkach po dwa arkusze za mk. 66,— za 100 wałk.

Przy w iększym  odbiorze i hurtownicy odbiorą ekstra oferty. 
Kwasu salicylowego jes t bardzo mało i wcale nie do nabycia 
poleca się zatem bardzo jak najspiesz. w  takow y się zaopatrzył. 

F e .  G r im . - n n lm a n n  A  C o . ,  Q r : u n s o b » a g .
•<N><N>gpqpp<B>qpqpqp<N><N>qpopqpqpqpqpcN>qpo

Proszę zrobić próbę z «Eros“ fabry­
katami, a zadowoli Pan swoją naj- 
- .. wybredniejszą klijentelę. -----

Najwięcej szumiący

Sf. Thomas - Bay - Rum
w dużych butelkach mk 

małych butelkach mk. 26,-
30,-,
- za tuzie-

Bau - Kopfmäsche
w dużych butelkach mk. 

w małych butelkach mk. 26,-
30 ,-,

-  za tuzin.

Ułuda brzóskoma, Duda z pokrzfD, 
=  Eau de Quinine 22,—  za i n z . =

Wszvstko jeszcze prawdziwej jakoś l. Przez 
próbę zdobywa się stalą klijentelę. Wszystkie nie 
poniżej 1 tuz. Uprasza się o podanie referencji, 
w innym razie za zaliczką. Dla hurtowników ekstra 
ceny. (772

Chemische Fabrik „Eros“
Alfred Krioke, Düsseldorf, Grunerstr.

M on ih o lin
Puszki po 10 fen., 18 fen., i 30 fen. na zakup. (678 

Pudar usuw. tłuszcz •/• Pud. mk. 0,70 zakup, 
w włosach ‘/i pud. mk. 1,10 „

K ra m ...................1 tuba mk. 0,30 „
“ P lask, otrąbkl m l- mała pusz. mk. 0,35 „

gdalowe duża puszka mk. 1,10 ,

Prósz, do mycia g łow y 1 paczka mk. 0,13 „

Otto $rosig, p n eh en  27.
iiiiiiiiiiiiiiiiiii[iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiMiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii)iiiiiiiiineiMwwiiiiiiiiiiiiiMiiaiiiiiiiiiiii

Krem na obuwie
(to w a r z  w o s k u )

w puszkach blaszannych, zawierające 20-60 gr., znakomitej jakości, dostarcza hurtownikom
i detalistom od ca. 50 la: istniejąca

Chem. Fabrik Merkur
C. Hortung Nachf., BERLIN N. 24, Oranienburgerstr. 23
Telephon: Norden 9625—27. Telegrammanschrift: Benecom Berlin.

„ E in z a o k “
nowy samodzielny

proszek do prania,

Kidd zastępcze
na rosół,

dozwolone od śląskiego, 
u rzędu ją  namiastów, poi. 

Niederschl. Nahrm lttelfabrlk,
Rauschwalde bei Görlitz.

Proszek
miodowy

na 3 funty cukru (det. 49 f.)
100 paczek 33,00 mk. 

frank* za zaliczką poleca

A. Klóskowski.
Poznań — Posen W . «.

Gr. Berlinerstrasse 76. 
Telefon 5573.

Polecam gotowe do stołu

polecamy:
b »zobowiązuj ąco

cena detal. 1 kart.
aprzedaży 

mk.
K m in ik  . 2 5 ,—
Majera n . . 3 0 , —
Papryka . . . 25,—
Cynamon sztuczny 2 5 ,—
(podobny prawdz.) 
(Malinowy cukier

mleczny . . 2 5 , —
Proszek do pieczenia 1 o !-  
dto z aromatBm mig- 
dałowem, cytrynów, 
i w anilinow ym  .
Cachos eromat. . 
Legumina . .
Herbata miętowa 
Rumianek . . .
Krem lanolinowy .
Toa le t krem cynk.

a 100 
mk. 
21, -  
2 5 , -  
22, -  
19.50

22, -

r pół i całych beczkach

K. Blinn,
Pfälzische Gurkeneinlegerei, 

K o ia e ra U u te rn ,

O f r t y
na prawdziwe towary z tabaki, 
jak tabakę do fajek i do żucia, 
cygary i papierosy, mydła toal., 
mydła tłuste (towar zagrań, wol­
ny od znaczków), jędrne mydła 
do prania w ryglach, esencje 
„Hientong“ , olej eukalyptus, sok 
jałowcowy, kosmetyczne i farma­
ceutyczne preparaty jak i też 
hygieniczne towaiy g u m o w e  
wszelk. rodzaju, uprasza ustawi­
cznie, jeśli możl. z próbami, za 
oblicz, i w niemieckim języku 

P a u l B äe . Versandhaus, 
( t lauchau (a a .).  (748

P ły n * *

m asa do klejenia

Kulawe
k o n i e

wyleczą się najpewniej 
przez (niebieski
płyn) wskazuje samo miej­
sce okulawienia. Butelka 
4,50Mk.,3butelki 11,— Mk. 
do nabycia tylko w (7l5

JCumboldt yipotheke,
Górlttz.

futra całe z niedźwiedzi
bardzoużywane i nowe bardzo tanio 

do nabycia [717
M. S w itek , P o z n * ń  O 5

Wilda, ul. Biilową 13 II.

la  Morzenie
przesiane, za funt 35,00 marek, 
także cośkolwiek »a ie tr jr  ma 
do oddania

J. DuderstSdt,
Salz und Gewiirz en gro*,

Be« lin N. 65

Cygary
mam do oddania towar pod 
gwarancyą najlepszy po 
25, 40, 50, 65 fen. za szt.

Sz. W oln iak .
hopienno, Kr. V7ongrouitz

Ang. Pieprz (Rment)
ma do oddania w renie za funt 
mk. 28,— przez zaliczką poczt 

Jan Lep l^rc/ytc 
Rybnik G. Śl.

•  <D<D<KCD<D (■><■> <B>CB(>®
8

16,- 
20,—  
4 0 , -  
2 5 , -  
12, -  
20, -  
1 7 , -

Sprzedaż za zaliczką. (713

Schmid & Riemer
Leipzig, R o sc h e rs tr  13.

20, -
2 5 , -
45,—
30,—
15,-
2 5 , -
20, -

jasna, znakomicie mocno klejąca, 
kg. mk. 2.—, bańki na próbę 
od 5 kg. poleca (76t>

Robert GeigenmDller,
P lauen  1. V. TischerstraOe 10.

Mąka mieszana jasna, siodka 
do ciast do herbaty i do spo­
dów tort« wych, centnar mk. 296, 
ikstrakt rosołu z kości w 

garnkach 500 gr., za garnek mk. 
2,40 i 3,50 w skrzyneczkach za- 
wierającycc 50 zamków, ogór­
ki gorczycowe z bani, centnar 
mk. 1.0 w sądkach d 2 centnary 
wyłącznie sądka, mieszano 
warzywo suszone, ctr. mk. 215, 
suszona marchew ctr. mk. 
i7o w 50 funtowych miechach 
HEINRICH TIETZ, B resU u , 

Wildenbruchstr. 19.

tid K . A . dozwolony pod nr. 2933, dostarcza się w  wielkich ilościach, I  Kruszony majeran
(ku. Fa№ W a lte r  O . F. S c h i l s k y  G . m . b. H.,|

leststr. 6, §

Pieprz, gwoździki, 
orzechy muszkatowi, 

kwiat muszkatowy, 
piment, majeran, tymian, 

cynamon, paprykę
polecają czysty towar cały 
i mielony [716
Ufer & Schonheim, 

Dortmund.

Din • d s p r z a i9 * ją c y o h i
Harmoniki uśtne 4,80, 6.00, 
*,40. 12,00, 15,75, 24,00, 27,00
30.00 i 3b,00 mk. tu zin . 
Noże kieszonk. 12,00, 18,00 i
24.00 mk. Broszki od 4,00 do
15.00 mk. Pierścionki 3,00, 
4,80, 12,00 mk. Naszyjniki 
5,00—6,50 i 8,00 mk. tuzin. 
Szczero srebr. spilki 1,50 mk. 
sztuka. Lusterka 3,00, mk tuz. 
Ołówki I. atramentowe 2,25. 
Trzonki 80 fen. Notes 2,50. 
Łyszki stół. 8.50 mk. za tuzin. 
Papier list. 55, 100 tek, 20, 
100 pocztów. 2.75, 3,50, 6,00 
mk. Książki do ’ abożeństwa 
i powieściowe tanio. Zamów, 
niżej 10 mk. nie będą usku­
tecznione, zamiana dowolna 
za poprzed. nadest. fr., od 50 
mk. U)*/, rabatu. Adresować 
J. SKIBA, W indorp Kr. KonitzW pr.

B o ra x
prima czysty, kupuję każdą ilość 
kilo mk. 20,— za zaliczką. (745

W. Starek,
D’ d o r f  — G t r r « t h i l m ,

Jfajtańsze źródło zaknpu
rumianku, kopru, her­
baty piersiowej (Herb.

Galeop.) (735

miętowej
irreszanki ziół, 

harceń sk i e j  herbaty 
górskiej.

Oskar Sahrhjje. Bieieieii

Drogerzysta
20 lat od wojska zwolnio­
ny, poszukuje miejca w 
Poznaniu lub prowincji. 
Łaskawe zgłoszeni« upra­
sza się pod nr. 77] do 
ekspedycji „Kolonialista i 
Drogista“ Poznań W. 6. 
W. Berlińska 76.

Sól kuohenną 
i pastewną

poleca w ładunkach wa­
gonowych i centnarami

£ouis Jlltuhlenthal,
Hohens&lza, Fernruf63.

0•OD OD OD(■><■><■> <■><■>(■>•

Böhm’a 
ocet winny

Czysty ocet fermentyczny 
z wysoką zawai tością wina

(Dax Böhms l  Et.,
Ltüneburg.

Zniżenie ceny przy nadesłaniu 
sądka. Hurtownikom dostar­
czam ładunki w butelkach
— — koszykowych. — —

Cukier wanllowy 109 worecz­
ków mk. 113, węglan amonll,
podwójno węglanikowy natron 
lOOworeczków mk.7,—.proszek 
**o pieczenia 100 woreczków 
mk. l i ,  namlast tabaki do
czucia „Kauta“ 100 woreczków 
mk. 35, cytrynowe, migdałów*, 
waniijowe esencje 100 butelek 
mk. 16, ziółka herbadan« 
jak mięta, kopr., baldrian, be* 
100 woreczków mk. 20, rumianek« 
kwiecie linowe, piołun, Salb«i» 
Z nkraut, herbata na p r z e ­

czyszczenie, herbata piersiowa, 
100 woreczków mk. 10 50, grzy* 
by 100 woreczków mk. 40.00, 
HEINRICH TIETZ, BreslaU, 

Wildenbruchstr. 19.


